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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A GDAŃSK,

Der Tag 9.V, w koresp. z Genewy pisze, że wpły
nęło już do Sekretarjatu  Ligi sprawozdanie Wysokie 
go Komisarza Graviny i zostało umieszczone na po
rządku dziennym najbliższej sesji Rady.

Dziennik pisze: „Co do treści tego sprawozdania, 
które jest narazie trzymane w ścisłej tajemnicy, jest. 
wiadomem, że Wysoki Komisarz Gdaska przedstawia 
w niem bardzo szczegółowo wypadki, które doprowadzi 
ły do dymisji polskiego komisarza Strassburgera, a na
stępnie dokładnie przedstaw ia obecne naprężone sto
sunki między Polską a Gdańskiem.

Co się tyczy procedury przed Radą Ligi podobno 
istnieje projekt, aby Henderson był sprawozdawcą 
spraw  gdańskich. M iałby on za zadanie doprowadzenie 
do ustalenia wspólnej rezolucji po porozumieniu z 
przedstawicielami Gdańska i Polski, k tórą to rezolucję 
przyjęłaby Rada Ligi bez dyskusji".

General - Anzeiger 3.V, (Szczecin), omawia spór 
polsko - gdański i ostrzega Polskę, że, niezastosowanie 
się jej do orzeczenia komisji trzech w sprawie całko 
witego wykorzystania portu gdańskiego będzie pierw
szą pobudką do zaktualizowania rewizji granicy 
wschodniej.

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE,

Kolnische Ztg . 10-V, w dłuższej notatce p. n. „Li
twa, W atykan i Polska" pisze, że coraz bardziej za
ostrza się walka duchowieństwa  ̂ katolickiego na Li
twie z rządem Smetony — Tubelisa. Nuncjusz B arta 
loni i jego zastępca Faidutti, jak to powszechnie jes^ 
wiadome, są  przywódcami tej akcji przeciwrządowet 
i dążą, widocznie za zgodą W atykanu, do obalenia o - 
becnego rządu litewskiego i do zastąpienia go rząda
mi chrz. demokracji. , .

Dziennik podnosi, że główną przyczyną takiego

stanowiska kleru litewskiego i W atykanu.jest dążenie 
do porozumienia z Polską, czemu sprzeciwia się rząd, 
któremu nie może kościół katolicki nic zarzucić, gdyż 
starannie wykonuje konkordat. © atykan zaś stara się 
doprowadzić do połączenia Litwy z Polską celem 
wzmocnienia stanowiska Polski w Europie Wschodniej.

Paevaleht 8.V, (Tallin), w art. p. n. „My i nasi są-
siedzi", pisze m. in., że narady ministrów spraw za
granicznych Estomiji i Łotwy w Rydze, fakt odłożenia 
ratyfikowania urnowy handlowej z Estonją przez F in
landię i rozpoczęta tam  kampanja przeciwko tej um o
wie, dalej pewna zm iana polityki, zaobserwowana W 
Litwie, oświadczenia złożone niedawno w związku z 
obchodem w Tallinie polskiego święta narodowego —- 
wszystkie te wypadki sk ładają  się na określenie sto 
sunku politycznego Estonji do jej sąsiadów,

Kampanja prowadzona w Finlandji przeciwko u- 
mowie handlowej estońsko-fińskiej tembardziej jest 
zadziwiająca, że umowa ta nie jest aktem dyploma
tycznym, lecz wynikiem rokowań przedstaw icieli sze
rokich sfer ekonomicznych i przemysłowych obu k ra 
jów. Odwlekanie ze strony fińskiej ratyfikow ania 
umowy handlowej —  poraź niewiadomo który - 
wskazuje, iż Finland) a zajęła niewłaściwe stanowisko 
w stosunku do Estonji. Popraw ę natom iast widać w 
stosunkach z Litwą. Zaw arta umowa handlowa mo
głaby być coprawda bardziej rozległa, istnieje jednak, 
nadzieja, że przy dalszych wzajemnych zblizeniacn 
i umowa handlowa i stosunki polityczne z Litwą s ta 
na się bardziej ścisłe. .

Co się tyczy obchodu uroczystego, zorganizowa
nego z racji polskiego święta _ narodowego, na k tó 
rym jeden z wybitnych estońskich działaczy politycz
nych oświadczył, iż między Polską a Estonją niema 
żadnych nieporozumień, gdyż in teresy  tych państw  są 
wspólne — to zdaniem dziennika —- słowa te wym a
gają małego sprostosowania. Dziennik podkreśla, że 
o ile w dziedzinie polityki zagranicznej nie dało się





zaważyć żadnego rozdźwięku pomiędzy obu państw a
mi, to nieporozumienia takie istnieją w  dziedzinie 
ekonomicznej. Jako przykład tych nieporozumień 
dziennik wskazuje na utrudnianie przez Polskę eks
portu  z Estonji świeżych ryb. U trudnienie to widzi 
dziennik w powtarzającem  się przesuw aniu przez w ła
dze polskie dwumiesięcznego okresu, w ciągu k tó re
go dozwolony jest import ryb do Polski na bardziej 
dogodnych warunkach. Dziennik podnosi, że należa
łoby na  to zwrócić uwagę, gdyż ,,drobnostki takie po
siadają zasadnicze zaczenie dla dobrych stosunków 
pomiędzy obu państwami".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Kólnische Ztg. 10.V, w koresp. z W arszawy oma
wia budowę kolei Górny Śląsk — Gdynia i związane z 
nią polskie nadzieje wzmocnienia się nad morzem. 
Kolej ta będzie „nowym rozdziałem usadowienia się 
nad morzem", jak twierdzi prasa polska. Dziennik 
podnosi na podstawie oświadczeń polskich, że rzeczy

wiście fakt zaprzągnięcia francuskich kapitałów do 
budowy tej kolei stanowi ogromne utrudnienie pro
pagandy niemieckiej przeciwko „korytarzow i', gdyż 
obywatel francuski teraz każde wystąpienie przeciw
ko „korytarzowi" będzie uważał za zamach na swoje 
oszczędności, złożone w budowie kolei polskiej,

Neue Ziircher Ztg. 7.V, w koresp. z W arszawy 
pisze: .,Poseł sowiecki w Polsce Owsiejenko bawił nie
dawno we Lwowie, aby przeprowadzić wizytację kon
sulatu, jak się mówi oficjalnie. Teraz jednak dzienniki 
lwowskie donoszą, że Owsiejenko jeździł do M ałopol
ski Wschodniej celem ostrzeżenia tamtejszej ludno
ści polskiej przed niebezpieczeństwem ukraińskiem i 
celem utworzenia wspólnego polsko-bolszewickiego 
frontu przeciwko ukraińskiemu nacjonalizmowi. Jeżeli 
ta wiadomość odpowiada prawdzie, byłoby to dowo
dem, że bolszewicy, którzy u siebie coraz bardziej o- 
graniczają pozorną autonomję sowieckiej Ukrainy, 
wielce trwożą się przed ewent. dojściem do skutku po
rozumienia polsko-ukraińskiego ,

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

PRZED SESJĄ RADY LIGI,

Der Tag 10.V, w art. „Briand — wróg pokoju" o- 
m aw ia sesję Ligi Nar. i podkreśla, że delegacja nie
miecka po raz dwudziesty udaje się do Genewy od 
1926 r., kiedy to Niemcy wstąpiły do Ligi Narodów, 
ale system, panujący w Lidze, a polegający na p rz e 
wadze Francji, wcale się nie zmienił.

Politycy niemieccy gubią się w  nawale wypad
ków codziennych i dla polityki zagranicznej uważają 
za rzecz wystarczającą, gdy od czasu do czasu po
kręcą się około trak ta tu  wersalskiego.

A utor sądzi, że rząd niemiecki powinien się w łaś
nie przed tą sesją zastanowić, czy nie należy przepro
wadzić zmiany dotychczasowej polityki zagranicznej 
i czy Niemcy zamiast dalej uginać się pod brzem ie
niem wersalskiem nie powinny zacząć w alkę z trak ta 
tem wersalskim, . , ,

„Sesja obecna, zdaniem autora, także nie będzie 
terenem  rozpraw y z Polską, gdyż Anglja teraz — po
dobnie, jiak to było już w styczniu — zrezygnuje za
pewne z wystąpienia przeciwko Polsce. Mały sukces 
prawniczy niemieckiego' m inistra sptuaw zagranicz
nych z sesji styczniowej nie będzie miał więcej żadne
go znaczenia. Polska znów będzie górą, jak to, byio 
w Lokarno, gdzie nie będąc zaproszona uzyskała 
trak tat, lub w Hadze, gdzie dla niej przygotowano 
specjalny podarunek".

Dalej autor dowodzi, że utrzymanie obecnego 
systemu francuskiego', opartego na trak tac ie  w ersal
skim, jest katastrofą nie tylko dla gospodarki, ale 
i dla kultury  europejskiej, sprawiedliwości i pokoju. 
Ponieważ Briand dąży tylko do utrzym ania systemu 
francuskiego, jest on wrogiem pokoju. ■

The Daily Telegraph 9.V, Korespondent dyploma
tyczny pisze że zebrania kom itetu Federacji Euio- 
pejskiej oraz .Rady Ligi poprzedzone będą praw dopo
dobnie przez ważne pryw atne rozm owy ministrów 
spraw  zagranicznych państw głównie zainteresowa 
nych. W przededniu pierwszego zebrania się będą 
czynione usiłowania: w kierunku zetknięcia ze so, ą

Schobera, Hendersona, Brianda, Grand i  ego i p raw 
dopodobnie Curtiusa. Istnieje poważna obawa, ze 
w razie niepowodzenia w  osiągnięciu wstępnego p o 
rozumienia', drażliw a kw estja austrjacko-niemieckiej 
unji celnej mogłaby być przekazana kom itetowi unji 
europejskiej w taki sposób, k tó ry  wywołałby ostre 
spory. Czynniki odpowiedzialne pragną uniknąć tego 
za wszelką cenę.

AUSTRJA A NIEMCY.
MAŁA ENTENTA,

The Times 9-V, omawiając w art. wst. rezultaty 
konferencji Małej En ten ty, stwierdza, iż Francja ma 
sprzymierzeńca w Czechosłowacji, Jugosławii i Ru- 
munji w swej polityce przeciw ko Anschlussowi a u- , 
st rj ack o - ni em i e ckie mu, k tóry mimo swego zabarw ie
nia ekonomicznego posiada cele polityczne. Jako  na 
realny skutek konferencji Małej Ententy autor w ska
zuje na bezterm inowe odroczenie rokowań handlo
wych rumuńsko-niemieckich. Jugosławia i Rumun ja 
—- pisze autor —- ekonomicznie grawitują w kierunku 
Niemiec, a politycznie w kierunku Francji. Narazie 
zwyciężyły względy polityczne tembardziei że Cze
chosłowacja. jako państwo uprzemysłowione, wyka
zała gotowość poczynienia ustępstw  celnych na rzecz 
Rumunji i Jugosławji. W skazywałoby to na to, że Be
nesz pracuje nad ekonomiczną reorganizacją Europy 
Centralnej na szeroką skalę i że plan jeg o  jest w ści
słej zgodzie z planem, jaki przedstaw iciel Francji ma 
rozwinąć w Genewie.

The Manchester Guardian 9.V, określa w art. wst.
o s ta tn ią  mowę Brianda w  parlamencie jako mowę
kandydacką, skierowaną pod adresem centrum, g yz 
poparcia radykałów i tak jest pewny. Z tych właśnie 
względów Briand przedstawił austrjaoko-memiecką
unję celną jako rzecz martwą. „Jeżeli grupy centro
we _  pisze autor — okażą swe poparcie Briandowi 
z tego tytułu, że unja celna jest martwa, to mogą 
być być niemile zdziwione, gdy Rada Ligi zbierze się
na sesję".





Journa l des Debats 8.V, w a rt. P ie rre  B ernus'a  
zw raca uwagę na  sprzeczności w zachow aniu się Scho
bera, k tó ry  niedawno w w yw iadzie z Sauerw einem  
w yraził swą gotowość oddania sp raw y Zollvereinu pod 
decyzję Ligi Narodowi a w tych dniach w ygłosił p rzed  
Związkiem  Gospodarczym  austro-niem ieckim  mowę. 
z k tórej w ynikało, że będzie on bronił w Genewie Zoił- 
v e re in u  w sposób jak  najenergiczniejszy. W obec tego. 
należy  tłom aczyć sobie pozorną ustępliw ość Wiednia 
i B erlina chęcią w ygrania na czasie. N iestety, w iele 
osób tak  w Anglji, jak  i we F ran c ji biorą dosłow nie i w 
dobrej w ierze dek laracje  Schobera przeznaczone n a  
zew nątrz, Do tych ludzi należy  H enderson i H erriot, 
k tó ry  w swym ostatn im  artyku le  w „E re  N ouvelle" 
Wzywa Schobera, ,,ażeby nie b ra ł  n a  siebie odpowie
dzialności za konflikt, k tó ry  pociągnąłby za sobą u p a
dek w szelkich nadziei na pokój". H errio t chwali poli
tykę S tresem anna, jak  gdyby nie rozum iał, że jest ona 
w spółczesną in te rp re tac ją  bism arckism u. Taki stan  
um ysłu i innych francuskich polityków, k tó rzy  zresztą  
nie posiadają  ani doświadczenia, ani ku ltu ry  H errio t'a  
jest bardzo niebezpieczny, gdyż pozw ala p rz y p u sz 
czać, że mogą się oni zgodzić na p rzy jęcie  m asku ją
cych rzeczyw istość formułek, zam iast energicznego za 
radzenia niebezpieczeństw u Zollvereinu, k tó ry  jest 
jednym  z etapów  niemieckiego program u politycznego, 
a którego dalszym i etapam i są: redukcja  sp ła t rep ara - 
cyjnych, wzmocnienie m ilitarne Niemiec p rzez rozbro
jenie F rancji, rew izja trak ta tów  i zbliżenie z Sowie
tami.

Le Tem ps 9.V, naw iązując do ostatniej debaty w 
parlam encie o polityce zagranicznej F rancji, ośw iad
cza, że „naród francuski jest najzupełn ie j zgodny co 
do tego, że austrjaćko-niem ieeka un ja  celna ma bez
w zględnie polityczne cele, k tóre zakry te  są ty lko  e ty  
k ietą  ekonomiczną; dlatego też energiczne w ystąpienie 
B rianda przeciw ko dwu-porOzumieniu. gw ałcącem u 
trak ta ty , znalazło  jednom yślne poparcie w całym  k ra 
ju. O pinja publiczna może się różnić co do poglądu, na 
środki jakie należy  zastosow ać celem zapobieżenia 
Anschlussowi i jego skutkom zgubnym dla pokoju E u
ropy, lecz jest bezwarunkow o zgodna co do koniecz
ności niedopuszczenia żadnych austriacko-niem ieckich 
prób otw arcia naścież drzwi wszelkim niebezpiecznym  
możliwościom". Dziennik w yraża dalej zdziwienie, 
że „niektóre państw a, pop iera jące zawsze ideę poko
ju  do tego stopnia, że potrafią naw et pow ażnie mówić 
o rozbrojeniu  integralnem , nie chcą widzieć niebezpie
czeństw a w Anschlussie, i sp row adzają opinję publicz
ną na manowce, tw ierdząc, że opór, jaki okazała F ra n 
c ja  w tej sprawie, jest dyktow any chęcią zrobienia so
bie z Ligi N arodów  posłusznego narzędzia i dyktow a
nia sam owolnie granic ekonomicznych w Europie. Tak 
przynajm niej ośw ietlił kontrakcję B rianda angielski 
„D aily  E xpress". <,Pocieszającym  jest ten fakt —  do
daje  Temps, —  że angielski dziennik tym  sposobem  
w yraża uznanie francuskiej polityce i francuskim  
wpływom, bez k tórych E uropa stanęłaby  bezradna wo
bec dokonanego fak tu  Anischlussu".

Kólnische Z łg. 10.V, w koresp. z W iednia pisze, 
że według wiadom ości nadeszłych z B erlina należy w 
Genewie oczekiwać sensacyjnej niespodzianki, a m ia
nowicie Curtius ma zaprosić do przystąp ien ia do unji 
celnej W ęgry, a Schober — W łochy. D ziennik podno
si, że nie udało  się otrzym ać potw ierdzenia tej w iado
mości. *

S/ouaA S. V, w art. wst. pisze o stosunku Polski do
j E n ten ty  i podnosi, że Czesi m uszą zawsze coś 

uczynić, aby zepsuć w idoki porozum ienia z Polską. O- 
becnie sp raw a un ji celnej austro-niem ieckiej będzie 
rozpatryw ana na najbliższej sesji R ady  Ligi N arodów  
aJ els *'. r? ecz3: w iadom ą, że P olska poprze stanowisko 
M ałej E ntenty. W  tej też chwili nie m iał nic innego 
do roboty m inister spr. wewn. Slavik, jak  w ystąpić z  
przeciw polskiem  ośw iadczeniem  na in terpelację  p o l
skich posłów w parlam encie. In teres obydwóch państw  
wymaga, aby zna lazła  się droga do porozum ienia, O- 
panow anie spraw  gospodarczych E uropy  środkowej 
p rzez Polskę i M ałą E nten tę będzie m ożna uw ażać za  
odparcie nacisku niemieckiego.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE
LITWA A Ź. S. R. R.

Lietuvos A idas  S.V, w art. wst., p. n. „Litwa i 
ZSRR", omawia znaczenie p rzed łużen ia na dalszych 
5 la t umowy, pom iędzy L itw ą i ZSRR., dla dalszego 
rozw oju stosunków tych państw . Dziennik podkreśla, 
że stosunki litewsko-sowieckie, pomimo odrębnego u- 
stro ju  politycznego obu państw , w eszły od r. 1920 w 
fazę .,tradycy jnej p rzy jaźn i". W  d. c. artyku łu  d z ien 
nik przy tacza wywiad, udzielony dziennikarzom  li
tewskim  przez sowieckiego posła w Kownie K arsk ie
go i dodaje, że społeczeństw o litewskie, bez w zględu 
na przynależność p arty jn ą , w zupełności powinno p o 
dzielić zdanie Karskiego, że dobre stosunki litewsko- 
sowieckie są ważnym  czynnikiem  dla stabilizacji po 
koju  w Europie W schodniej, dalej to, że rozw ija ją  się 
one na zasadzie praw dziw ej p rzy jaźn i i że w przyszło 
ści nie ulegną zmianie, ponieważ w ypływ ają z p o d sta 
wowych zasad polityki obu państw . W  końcu dziennik 
przypom ina, że w szystkie litew skie stronnictw a poli
tyczne, nie w y łączając chrz.-dem okracji, zawsze w ypo
w iadały  się za utrzym yw aniem  przyjaznych stosunków 
z Sowietami.

Lietuvos Żinios 8.V, inform uje, że litew ska spółka 
eksportow a „Maistfas" odrzuciła propozycję rządu  so
wieckiego w spraw ie zakupu trzody chlewnej na L i
twie. Stanowisko „M aistasa" jest — zdaniem  dzienni
ka — niezrozum iałe wobec tego. że Sowiety p ro p o n o 
w ały „M aistasowi" ceny znacznie w yższe od cen p ro 
ponowanych w innych państw ach, oraz, że rząd  litew 
ski zgodził się na udzielenie Sowietom częściowego 
kredytu.

Lietuvos A idas 8.V, zamieszcza listę dziennikarzy 
łotewskich, przybyw ających dn. 9 b. m. do Kowna, w 
celu utw orzenia „K om itetu jedności prasow ej łotew  
sko-litew skiej".

Lietuvos Żinios 9.V, w art. wst. w ita przybyłych 
do Kowna dziennikarzy łotewskich i w yraża nadzieję, 
że stw orzenie „K om itetu jedności prasow ej łotewsko- 
liteWskiej" przyczyni się do rozszerzenia w spółpracy  
politycznej i gospodarczej obu państw, co w yjdzie na 
korzyść zarówno dla Litwy, jak  i dla Łotwy.

Lietuvos A idas 9.V, w art. wst. w yraża zdanie, że 
utw orzenie „K om itetu jedności prasow ej litewsko-lo- 
tew skiej" przyczyni się do ściślejszego zbliżenia obu 
państw .
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Lietuvos A idas 9.V, zam ieszcza fotografję i krótki 
życiorys now oakradytow anego p rzy  rządzie litewskim 
posła estońskiego J . Leppika, k tóry  swego czasu był 
charge affaires w Polsce, od r. 1927 zaś pełnił funkcje 
dyrdktora departam entu  politycznego w estońśkiem  
m inisterstw ie spr. zagr.

S Y T U A C JA  POLITYCZNA NA L ITW IE.

R yta s  9.V, zam ieszcza w spólną d ek larację  stron
nictw  chrz,-dem okratycznego, Związku G ospodarcze
go i F ed erac ji P rac y , k tó re ośw iadczają, że nie w ezm ą 
udzia łu  w w yborach do litew skich sam orządów  m iej
skich.

R ytas  8-V, donosi, że Rosjanie, Polacy  i Niemcy 
-stanowczo w ypowiedzieli się przeciwko bran iu  udzia
łu w w yborach do litew skich sam orządów  miejskich. 
N iew yjaśnione pozostaje jeszcze stanowisko Żydów-

Lietuvos Żinios 8.V, w art. wst. zam ieszcza w y
w iad, udzielony .korespondentow i p ism a p rz ez  p reze 
sa  s tro n n ic tw a  ludow ców  ib. .prez G nniuSa, o p rzy 
czynach, dla k tó ry ch  ludow cy litew scy  nie m ogą
w ziąć udziału w  w yborach  do sam orządów  m iejskich. 
G.rinius podkreślił, że now a u s taw a  sam orządow a 
jest sprzeczna z podstaw ow em i zasadam i dem okracji 
i czyni z sam orządów  m iejskich posłuszne narzędzie 
adm inistracji. Pozaitem ograniczenie liczby w ybor
ców, w  zw iązku z niedopuszczeniem  do głosow ania 
osób nieposiadaijących nieruchom ości i nie będących 
na służbie państw ow ej, jes t w ielce krzyw dzące dla 
m ieszkańców  Litw inów  gdyż jes t rz eczą  jasną, że 
zredukow anie np. w Kownie liczby w yborców  z 46 
tys. do 15 tys., odbędzie się kosz tem  elem entu  litew - 

' skiego, jako n ieposiadającego nieruchom ości.

Lietuvos Żinios 7.V, inform uje o rokowaniach, to
czących pom iędzy rządem  litewskim  a belgijskim  kon
cernem  etlektrycznym . w spraw ie eksploatacji p rzez 
ten koncern siły  wodnej Niem na i p rzeprow adzenia 
elek tryfikacji Litwy. Koncern zam ierza w ybudow ać na 
Niem nie olbrzym ią elektrownię, z praw em  jej eksploa
tac ji w ciągu la t 50, za co udzielonaby zosta ła  Litwie 
pożyczka w wysokości 100 m ilj. litów.

Berliner Tageblatt 7.V, pisze, że przez ostatnie 
w ydalania obyw ateli niemieckich z terenu  Litwy, ta  o- 
statn ia  dopuściła się naruszenia trak ta tu  handlowego.

A u to r sądzi, że Litwa pow inna we w łasnym  in tere
sie zrozum ieć potrzebę w ykonyw ania trak ta tów .

S PR A W A  R O ZBRO JEN IA .

Le Tem ps 9.V, w yraża zadowolenie z tego powo
du, że państw a p ertrak tu jące  obecnie w spraw ie um o
w y m orskiej, w ykazują jak  najlepsze chęci w kierun
ku  dojścia do porozum ienia, wobec czego m ożna żywic 
nadzieję, że następnej sesji Ligi N arodów  u d a  się sp ra 
wę załatw ić definityw nie ku ogólnem u zadow oleniu

The N ew  York Herald  8.V, w korespond. z Lon
dynu  donosi, że spraw a francuśko-w łoskiego porozu
m ienia znajdu je  się obecnie w rękach H endersona, 
B riaada i G randiego, i że ci mężowie^ stanu  doj dą do 
pewnego porozum ienia w Genewie, k tó re  będzie różni
ło się nieco w  niektórych punktach od um owy zaw ar
tej w dniu 1 m arca w Rzymie.

* S Y T U A C JA  PO LITY CZN A  W  RUM UNJI.
Izw iestja  7.V, om aw iają sytuację polityczną w 

Rum unji. W  R um unji odbywa się obecnie, zdaniem  
„Izw iestji", w alka w ew nętrzna pom iędzy grupą polity 
ków wojennych, k tó ra dąży do wprow adzenia otw artej 
dyk tatu ry  faszystowskiej oraz stronnictwam i burżua- 
zyjnem i, k tó re chciały w ykorzystać parlam ent, jako 
paraw an  dla d y k ta tu ry  burżuazji i dla zepchnięcia 
c iężaró w ‘przesilenia gospodarczego na klasę p ra cu ją 
cą. A w anturniczy k ró l K arol popiera grupę w ojsko
wą, aby w ten  sposób uwolnić się całkowicie od d o 
kuczliwej kontroli parlam en tu  co do osobistych p rze 
żyć swoich, zw iązanych z szeroko znanym  rom ansem  
z panią Lupescu. W  ten  sposób przyszedł do w ładzy 
nowy gabinet prof. Jorgi, k tó ry  jest ideologiem fa
szyzm u rum uńskiego. Niemniej jednak w ew nętrzna 
w alka nie u s ta je  i w yw ołuje zaniepokojenie we F ra n 
cji. Rum un ja  bowiem jest ważnym  odcinkiem frontu 
przeciwsowieckiego. Im perjaliści francuscy zd a ją  so
bie sprawę, że w alka kró la K aro la z panującem i d o 
tychczas stronnictw am i burżuazyjnem i oraz tarcia 
o słab ia ją  R um unję i pozbaw iają ją  zdolności do u d zia
łu  w in terw encji zbrojnej przeciwko Z. S. R. R. G- 
prócz tego im perj aliści francuscy podejrzew ają  w y
suniętych przez k ró la  K aro la na czoło rządu  p o lity 
ków — jednych o utrzym yw anie łączności z N iem ca
mi, innych —  z W łocham i. W  ten sposób z obaw ą w e
w nętrznych w strząsów  w R um unji łączy się obawa, iż 
w R um unji wezm ą górę p rąd y  przeciw francuskie. W  
końcu „Izw iestja" określa jąc  w sposób niew ybredny 
sy tuację w R um unji jako kulm inacyjną w świecie bez
ład u  i chaosu kapitalistycznego pisze: Jeśli tego ro 
dza ju  obrońcy k u ltu ry  europejskiej p ó jd ą  na w ypraw ę 
w ojenną przeciw ko „barbarzyńcom  bolszewickim", to 
z tej w ypraw y nie pow rócą zupełnie.

Frankfurter Ztg. 7.V, w  art. „R um unja na rozstaj 
nych drogach" pisze, że kraj ten od m iesiąca przecho
dzi pow ażny kryzys i w grę wchodzi nie tylko zm iana 
osób u steru  rządu, ale tak że  poważnie należy się li
czyć z całkow itą zm ianą system u rządów, co oddziała  
tak że  na stosunki zew nętrzne. Król najw idoczniej d ą 
ży do wzmocnienia w ładzy, gdyż ostatnie w ypaaki nie 
daw ały  pow odu do wyw oływ ania przesilenia. ^Prof. 
Jorga, posiadający  zaufanie k ró la  rozpoczął rządy  od 
rozw iązania p arlam en tu  i ponadto  dokonał k ilku nie
spodzianych posunięć, jak  porozum ienie z p art ją  libe
ra ln ą  i zaproszenie jej do rządu. Jo rg a  przez rozw ią
zanie parlam en tu  i ogłoszenie nowych wyborów zre
zygnował ze zm iany o rdynacji wyborczej czyli uznał 
za wygodną dla siebie obecną ordynację, da jącą  o- 
grom ną przew agę większym  p artjo m  (40 proc. Ś*°s°w 
pozw ala osiągnąć większość m andatów ). W 192S -  
p rzeprow adził M aniu w ybory poraź pierw szy w dzie
jach R um unji w sposób uczciwy i swobodny. Gdyby 
Jo rg a  chciał p rzy  zbliżających się wyboracn uciec się 
do m etod daw niejszych, byłoby to k lęską dla politycz
nego rozw oju narodu  rum uńskiego i poważnem  u tru d 
nieniem  dla korony. . .

W  różnych kołach rum uńskich słyszy się także o 
projektow anej p rzez kró la zm ianie polityki zagranicz
nej szczególnie w  stosunku do W ęgier, Jugosław ji i 
naw et Rosji. Dzisiaj nie m ożna powiedzieć, czy iO są 
ty lko dowolne kom binacje. W ogóle m ożna powiedzieć, 
że w iele się zm ieniło w położeniu R um unji i juz. dało 
się to zauw ażyć w mowach na konferencjach M ałej 
E nten ty : brakow ało  w nich pozytyw nych oświadczeń 
i raczej wszyscy zajm ow ali stanowisko w yczekujące

D ru k . „K ad ra" , W arszaw a  D łu g a  50, te ł. 786=30.
D ru k o w an o  n a  p raw ach  rękop isu ,
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